
Nr. f03. Rok VIII Lwów. Wtorek 8 marca 1903. Wydanie poranne
Geny prenumeraty

WlB Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za codzienną d w u krotn ą, dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką noczt. w kraju i monarchii 
miesi**. 2  K. 5 O k. j g 2.krot 3  Ł -  n. 
kwart. 7 K. 5 0  k. c wysyłką 9  K. -  h. 
rocznie 3 0  Ł — h. \ pocztow. 3 6  K. — h.

W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor.
W  innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcja, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorąźczyzny 17 — 19.

Słowo Pol ikie
wychodzi 3  r a z y  d z ie n n ie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 h a l 
Nadesłane za wiersz petitowy lub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1  kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
______ sprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 740, Administracyi 541.

W ydaw ca: in ż y n ie r  W A C ŁA W  W O L SK I. Redaktor naczelny: ZYGMCUfT W A S IL E W S K I.

Kalendarz lwowski.
Wtorek: 3. marca.

I m io n a . Rz.~kat. D ziś: Kunegundy. J u tr o :  Kazi­
mierza. — G r.-k a i  D ziś: Lwa p. rym. Ju tro: Archyppa. 
Słow . D ziś: Sławomiła. Ju tro: Kazimierza.

Wschód słońca 6*41, zachód 5*43.
nabożeństw a. Dziś w kościele Sióstr Miłosierdzia 

pod wezwaniem św. Kazimierza, króla polskiego, drugi dzień 
40-godzinnego nabożeństwa. Suma o 10, nieszpory z kaza­
niem o 5 popołud.

Jutro jako w uroczystość św. Kazimierza tamże i 
w kościele OO. Zmartwychwstańców odpust zupełny pod 
zwykłymi warunkami dla wszystkich wiernych.

m uzea I b ib lio tek i. Zakład Narodowy im. O sso ­
liń sk ic h . Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 8 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z i e d u s z y e k i c h ,  ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 1 od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka uni ­
w e r s y te c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtoreki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 6. W  środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ły  p o l i t e c h n i c z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S ze w c ze n k i" .  Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N ar odno­
go  D om u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
do 1 i od 3 do 7. w.

W ystaw y sta le . Towarzystwo przyjaciół sz tuk  
p i^ k n ^ o h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 4. Opłata w dni pows^ed. 60 hal.* W' niedzielę 80 hal. 
S a l o n  s z t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma­
ja 1. 1 1  od godziny 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświetle­
niu elektrycznem). Wstęp w dni powszednie 40 h., w święta 
30 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

Panoramy. Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wy sta w o wy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą. — F o t o p l a s t i k o n .  Pasaż Hausmana. Codzień od 
g. 10 r. do 10 w. „Zajmująca wędrówka po Rzymie". Wstęp 
20 halerzy.

W ieliczk a  w e  L w o w ie: Świat podziemny, pra­
ca i życie górników. Fotoplastikum A. Kaczurby, róg uL 
Tańskiej i Krętej. Codzień od g. 10 r. do 10 w. Wstęp 40 
i 20 halerzy.

T eatry. T e a t r  m i e j s k i :  D z i ś :  „Traviatą“, ope- 
raYerdiego. Jutro: .Kładka", komedya Gressaca i Croisseta. 
Początek o g. 7 w.

Teatr  r u s k i  (pasaż Hermannów przy placu Zbożo­
wym). D z i ś :  „Chazianin", komedya Karpenka- Karoho. — 
Jutro: „Baron cygański", operetka Straussa.

K oncerty . W F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowski). 
D z iś :  „Wielki koncert filharmoniczny" ze współudziałem 
Pawła Sarassate, skrzypka. — W S o k o l e  koncert Alicyi 
Barbi o g. 8 w .— K o n c e r t  K o p e r n i k o w s k i  (Br. pom. 
sł. politechniki) o g. 7 w Filharmonii.

Odczyty I w yk łady. P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  
u n i w e r s y t e c k i e .  Dziś: P. L. Popławski; .Wagner i jego 
dzieła". (Zakład fizyczny uniwer. Długosza 8) o g. 7 w, — 
Dr. Pazdro: „Historya żydów w Polsce w XVH. i XYHI“. 
(Szkoła realna, Kamienna 2) o g. 7l/a w. — S z k o ł a  n a u k  
p o l i t y c z n y  oh. P. Studnicki: .Część ogólna polityki eko­
nomicznej" o g. 7l/i w. — W „Stow. nauczycielek i urzę­
dniczek pryw.“ odczyt p. L. Perlmutter: „O Maryi Konopni­
ckiej" o g. 7 w.

P o sied zen ia  i zgrom adzenia. Dziś: Posiedzenie 
naukowe Tow. przyrodników im. Kopernika o g. 6 w. w Za­
kładzie ohem. uniw. •— Posiedzenie „Kółka prawno - ekono­
micznego" (dr. Gargas: , 0  przymusie asekuracyjnym")
w „Czytelni akademickiej" o g. 8 w. — Zgromadzenie ty­
godniowe Tow. politechnicznego.

S postrzeżen ia  m eteoro log iczn e z (obwserato- 
ryum astronom. Politechniki) w d. 2 marca b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Fempe-
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(g-2pp)

Temperatura
Naj­

wyższa
Naj­

niższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wieog.

732*2
731*4
730-2

+  1*2 
-1- 6 6  
-f- 3*3

W8
SW3

SSWa
5 + 7 -5 + 0-0

U w a g i :  Pogoda przy ztnieouem zachmurzeniu. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda niepewna, lo­

kalne opady.

Walne zgromadzenie delegatów
gal Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Lwów, 3 marca.
W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania 

z obrad delegatów Tow. kred. ziemskiego, mianowi­
cie o ostatnim punkcie porządku dziennego, dotyczą­
cym wyborów, zaznaczyć należy, że na sobotniera 
posiedzeniu delegatów postawioną została kandyda­

tura na prezesa Rady nadzorczej posła hr. Mieczy­
sława Borkowskiego, wczoraj jednak oświadczjł hr. 
Borkowski, &e pragnąc się poświęcić sprawom swojego 
powiatu —  uprasza, ażeby prezesem Rady nadzor­
czej wybrano p. Stanisława Brykezyńskiego. W gło­
sowaniu też, na 66 głosujących, 49 głosów otrzymał 
p. Stanisław B r y k c z y ń s k i .

Następnie, w miejsce dyr. Ludwika Balickiego 
zastępcą członka Rady nadzór, wybrano p. Adama 
Obertyńskiego. W trakcie tego wyboru przyszedł p. 
Stanisław B r y k c z y ń s k i ,  a zabrawszy głos, 
podziękował za wybór, przyrzekając, że największem 
i najpierwszem jego staraniem będzie —  obeznanie 
się ze sprawami Tow. kredytowego i pracować bę­
dzie według sił i możności.

Przewodniczący p. M ę c i ń s k i  zapewnił nowo 
wybranego prezesa, że delegaci, poruczając mu to 
odpowiedzialne stanowisko, kierowali się tylko je- 
dnem a mianowicie uznaniem jego gorliwości i pracy, 
jaką rozwinął w Tow. gospodarskiem.

Delegaci wyrażają nadzieję i życzenie, że nowo 
obrany prezes tęż samą pracę poświęci Tow. kred. 
ziemskiemu, tem też życzeniem przewodniczący za­
myka swoje przemówienie.

Zastępcą członka Rady nadzorczej w miejsce 
p. Paygerta, który zgłosił rezygnacyę w toku zgro­
madzenia — wybrano p. Aleksandra D y d y ń s k i e ­
go. Również dokonano wyboru zastępcy dyrektora 
w miejsce Klemensa hr. Dzieduszyekiego, którym 
został p. W ładysław W iktor.

Do koraisyi rewizyjnej weszli następnie pp.: 
’ Franciszek "PaszKdwsky S tW slaw  JPędrzejowicz, Jan  

Konopka, Teofil Żurowski, Jerzy  Borkowski, Stefan 
Moysa i Kazimierz Winnicki.

Na tera wyczerpano porządek dzienny zgroma­
dzenia, poczem przewodniczący zamknął obrady po­
dziękowaniem zebranym delegatom za liczny udział 
w zgromadzeniu.

Prezesura Tow. rolniczego.
L w ó w , 3 marca.

W tych dniach odbędą się wybory prezesa 
Towarzystwa rolniczego w miejsce hr. Stanisława 
Stadnickiego, który stanowczo oświadczył, że po­
nownie nie chce b jć  wybrany. Sprawa ta była przed­
miotem narad w komitecie Towarzystwa. W ydział 
pragnie bowiem posiadać znakomitą siłę na czele 
Towarzystwa, któremu la t tyle z chlubą przodował 
ks. Adam Sapieha.

Postanowiono więc ofiarować godność prezesa 
JE . Kazimierzowi hr. Badeniemu, b. namiestnikowi 
i prezesowi gabinetu. W tym celu udało się poufnie 
dwóch członków komitetu do hr. Badeniego, który 
podziękowawszy za zaszczytną propozycyę, oświad­
czył jednak stanowczo, że pod żadnym warunkiem 
wyboru nie przyjmie. Obecnie jako kandydatów wy­
mieniają ks. Jerzego  Czartoryskiego, Kraińskie- 
go i innych.

W sprawie teatru miejskiego.
Lwów 3 marca.

Między subkoraitetem wybranym z łona komi- 
syi teatralnej, do którego należą pp. Rufcowski, Raw­
ski i Gerstraann, a dyrektorem P a w l i k o w s k i m  
przyszło już — jak  się dowiadujemy — do zupełne­
go porozumienia. Rokowania tyczyły się wyrównania 
zaległości dotychczasowych, jako też i zmian umowy 
na dalsze trzecłilecie.

Po dłuższych naradach obie strony zgodziły 
się na szereg punktów, który dzisiaj przedstawi ko- 
misyi p, Gerstmann jako referent. Co do przeszłości 
subkomitet proponuje zupełne odpisanie zaległości, 
które dyrektor Pawlikowski miałby zapłacić gminie 
z tytułu gwarantowanych zysków; w zamian wszy­
stkie dekoracye i kostyumy, sprawione kosztem dy- 
rekcyi dotychczas i w przyszłości, przechodzą na 
własność gminy, jakoteż cały tak  zwany inwentarz 
krakowski.

Co do następnego trzechlecia — subkomitet za 
zgodą p. Pawlikowskiego pragnie oprzeć stosunek 
prawny między dyrekcyą a gminą na następujących 
mniej więcej warunkach:

Kontrakt zmienia się w ten sposób, iż będzie 
on wyłącznie kontraktem d z i e r ż a w y  a nie j ak 
dotąd kontraktem dzierżawy i s p ó ł k i  zarazem.

Czynsz roczny opłacany za tea tr przez przedsiębior­
cę wynosić ma koron 24.000.

Koszta dotychczasowe oświetlenia elektrycznego 
zostaną w przyszłości z r e d u k o w a n e  przez gmi­
nę do p o ł o w y. Za każde przedstawienie, które 
odpadnie z powodów przeszkód elementarnych lub 
z zarządzenia miasta, otrzyma dzierżawca ryczałto­
we wynagrodzenie 3.000 kor. Ferye teatralne trwać 
będą co rok przez jeden miesiąc od 20 lipca do 20 
sierpnia. R epertuar musi być przedkładany komisyi 
na każdy miesiąc.

Personal teatralny ma być uzupełniony w od­
powiednim kierunku. Nowa umowa obowiązywać bę­
dzie obie strony od 1 Października. Jeżeli zatem 
warunki powyższe przyjęte będą przez komisyę tea ­
tralną a następnie przez pełną Radę miejską, co 
jes t prawie pewnera, sprawa teatralna zostanie 
szczęśliwie i świetnie dla obu stron rozwiązana a dla 
sceny narodowej, opartej odtąd na silnej podstawie, 
otworzy się pomyślna i piękna przyszłość I...

Telegramy „Słowa Polskiego".
z dnia 3 marca.

O dzn aczen ia  i  m ia n o w a n ia .
W ied eń . (T. B. k.) „Wiener Z tg.“ ogłasza: 

Cesarz nadał starszemu inspektorowi ewidencyjnemu 
przy kraj. dyrekcyi skarbu, Władysławowi Z ą b e -  
e k i e m u , z okazy i przeniesienia na własną prośbę 
w stan spoczynku, tytuł dyrektora ewidencyjnego.

Cesarz zamianował kanonika w Pradze dra Jó ­
zefa Doubrawę biskupem w Kónigratz.

Z a tw ie rd zo n y  w y ro k  śm ie rc i.
W ied eń . (T. B. k.) Trybunał kasacyjny pod

przewodnictwem radcy dworu Kosowicza, odrzucił 
zażalenie Maryi Jakiewicz i Doktora, skazanych 
przez krakowski krajowy sąd karny na karę śmier­
ci przez powieszenie za zamordowanie żony Do­
ktora.

C esarz w  P eszcie .
W ie d e ń .  (T. B. k.) Cesarz wraz ze świtą wy­

jechał wczoraj o godzinie w pół do 4  po południu 
z dworca kolei państwowej do Budapesztu, gdzie za­
bawi do 18 b. m.

B u d a p e sz t . (T. B. k.) O wpół do 8  wieczór 
przybył tu cesarz.

R u n  n a  p r a s k ą  K a sę  oszczędności.
Praga. (T. B. It.) Wczoraj do godz, pół do 10 

rano zgłosiło się w Kasie oszczędności 288 osób, 
wypłacono im 340.000 koron.

Praga. (T. B. k.) W  ciągu wczorajszego dnia 
wypłaciła Kasa 1480 stronom ogółem 1,500.000 k. 
Równocześnie 450 osób włożyło do Kasy sumę 
314.372 k.

D elegacye w  lis to p a d z ie .
W ie d e ń . (Tal. wł.) Sesya delegacyjna, zapo­

wiedziana na połowę maja, odbyć się ma podobno 
dopiero w listopadzie.

Choroba R iegera ,
Praga. (TBk ) Członek Izby panów dr. Rie* 

ger od kilku dni jes t słaby. Jakkolwiek niema ża­
dnych poważnych obaw, to jednak wobec podeszłe­
go wieku musi pacyent bardzo uważać na siebie.

Praga. (Tel. wł.) Stan Riegera je s t dość po­
ważny ze względu, iż liczy on 85 lat.

O bstru kcya  w ęg ie rsk a •
B u d a p e s z t .  (T. B. k.) W sejmie, w dalszym 

ciągu dyskusyi nad przedłożeniami wojskowemi, prze­
mawiał p. T r e t  e r  z partyi rządowej, poczem kos- 
suthowiec Benedek wygłosił 4-godzinną, obstrukcyj- 
ną mowę, w której wśród słabego zaiteresowania 
słuchaczy, prawił o kaucyach oficerskich i znęcaniu 
się nad żołnierzami, o budowlach, wojskowych i b ra­
ku zaufania ze strony ludności i t. p. Na posiedze­
niu obecny był już minister F ejem ry . Następne po­
siedzenie odroczono do dziś.

Pom nik Kusa.
Praga- (Tel. wl.) Uroczystość położenia ka­

mienia węgielnego pod pomnik Husa na rynku s ta ­
romiejskim odbędzie się 5 lipca br. Nad pomnikiem 
pracuje rzeźbiarz czeski Szaloun.
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R ozw ód  p . W olfa.
W iedeń . (Tel. w\.) Żona posła Wolfa podała 

wczoraj do sądu prośbę o rozwód.
P o jed yn ek  stu d en tó w .

Karlsruhe. (Tel. wł.) Odbył się tu pojedynek 
ąa pistolety między dwoma studentam i: Stanisławem 
Goldbergiem z Warszawy i W iktorem Schwarzem 
z Katowic. Powodem pojedynku była sprawa miło­
sna. Schwarz raniony ciężko, kula przeszła mu 
przez piersi. Goldberg umknął.

Sejm  p ru sk i.
Berlin. (T. B. k.) Na wczorajszein posiedze­

niu Sejmu pruskiego prezydent ministrów lir. Buelow 
odpowiadał na interpelacyę w sprawie okólnika bi­
skupa Trewiru, który pod groźbą odmówienia absolu- 
oyi, zabronił rodzicom katolickim posyłania swych 
dzieci do pewnego utrakwistycznego zakładu wycho­
wawczego. Prezydent ministrów wyraził ubolewanie, 
że biskup zaburzył spokój wyznaniowy, niezawiado- 
iniwszy nawet wpierw rządu o swoich postanowie­
niach.

Ku końcowi posiedzenia odpierał Bueh,w ataki 
rozmaitych mówców i zaznaczył, że rząd stoi na 
stanowisku „modus vivendi“, stworzonego przez mą­
drą politykę Bism arka i mądrość papieża. W szelkie 
ataki na godność i prawa państwa będą z całą ener­
gią odpierane. Tolerujemy przekonania innych, lecz 
wobec nietolerancyi będziemy i my nietoleruncyjni.

B ew olu cya  w  M aroku .
Madryt. (T. B. k.) Dziennik „Im partial" do­

nosi z Centy, że wedle nadeszłych tam wiadomości, 
wojsko sułtana Marokańskiego zostało pobite, a mi­
nister wojny poległ. Ton sam dziennik donosi b in­
nej potyczce, w której pretendent miał być ranny i 
musiał się cofnąć.

P o w ó d ź  w  A m e ry ce .
Pittsburg. (T. B. k.) Powódź nawiedziła całą 

zachodnią Pennsylwanię. Setki ludu opuściło swe 
domy, ratując się ucieczką na wzgórza. W dolinach 
wskutek powodzi 56 fabryk musiało zawiesić ruch, 
wskutek czego 38.000 robotników jest pozbawionych 
pracy.

T rzęs ien ie  z iem i.
Nagy Kikinda. (T. B. k.) Ubiegłej nocy 

dało się tn  uczuć lekkie trzęsienie ziemi.
In te rm ezzo  w  p a ła c u  B urbonów .

Paryż. (Tel. wł.) Podczas wczorajszego posie­
dzenia Izby deputowanych zdarzył się dość senza- 
cyjny wypadek. Oto podczas posiedzenia krzyknął 
ktoś z galeryi: „Niech żyje król!" a równocześnie 
posypały się na głowy posłów broszury w jasno-ezer- 
wonych okładkach. Wśród powszechnego zdziwienia 
kazał przewodniczący opróżnić galerye, przyczem 
okazało się, że ten, kto wniósł okrzyk i porozrzu­

cał broszurki, nazywa się Veuriot i że w ten sposób 
chciał zwrócić uwagę posłów na swoją broszurę. 
W  broszurze tej przedstawia się jako ofiara sądu 
wojennego.

Z d ro w ie  p a p ie ża .
Rsym. (Tel. wł.). O stanie zdrowia papieża 

donoszą: Chrypka papieża wedle zapewaień przy­
bocznego lekarza Lapponiego, ustała zupełnie, po­
mimo tego jednak papież przoz cały dzień wczoraj­
szy pozostał w łóżku, aby nabrać sił dla dzisiejszej 
uroczystości. Obok siedzenia papieża podczas dzi­
siejszej uroczystości koronacyjnej urządzony będzie 
osobny przyrząd do ogrzewania.

Rzym. (Tel. wł.). Papież ma się o wiele le­
piej, choć chrypka nie ustała.

B u r za  w  A n glii.
Dover. (T. B. k.). W kanale La Manche sza­

lała straszna burza. W iele pobrzeżnych domów i 
budowli portowych jest znacznie uszkodzonych. 
W skutek zawalenia się wielu budynków, wydarzył 
się szereg nieszczęśliwych wypadków.

M oskw a  -  P ek in .
Londyn. (Tel. wł.) W piątek wyjdzie pierw­

szy, bezpośredni pociąg osobowy z Moskwy. Linia 
kolejowa przez Syberyę i Mandżuryę jes t już zu­
pełnie ukończoną. Wychodzi ona z Port-A rtur yia 
Mukden-Kiryn do Władywostoku, stąd zaś via Pe- 
trowsk do jeziora Bajkalskiego. Przez jezioro Baj­
kalskie przeprawia prom cały pociąg na drugą stro­
nę, skąd jedzie dalej przez Irkuck do Moskwy. Dnia 
13 czerwca br. rozpocznie się regularny ruch pasa­
żerski pociągami między Port-A rtur względnie Pe­
kinem a  Moskwą.

K w e s ty  a cu krow a.
Paryż. (Tel. wł.) Na posiedzeniu komisyi 

budżetowej parlamentu francuskiego mówił m inister 
handlu o austryackich ustawach cukrowych. Minister 
wyraził przekonanie, że kontyngentowanie cukru 
oznacza premię dla cukru austryackiego.

S yn  tw ó rc y  .„N ibelungów* w  P a ry żu .
Paryż. (Tel. wł.) Ouegdaj dyrygował tu Zyg­

fryd W agner słynną orkiestrą Lamourieuxa. Publi­
czność entuzyastycznie oklaskiwała dyrygenta. W y­
konano utwory Beethowena i Ryszarda W agnera.

K lu b  an arch is tó w .
Londyn. (Tel. wł.) „Daily Express" donosi, 

że w Londynie powstał nowy klub anarchistyczny, 
którym kieruje znany anarchista Maladesta.

M ilio n y  i  suchoty .
Kijów. (Tel, wł.). Donoszą z Cannes na Ri­

wierze, że syn niedawno zmarłego milionera rosyj­
skiego Tereszczenki, który odziedziczył po ojcu 150 (?) 
milionów rubli, zmarł w Cannes na chorobę piersio­
wą. Syn nie miał nawet czasu do objęcia olbrzy­
miego spadku po swoim ojcu.

M onopol n a f to w y  w e F ra n o y i.
Paryż. (Tel. wł.). Parlament francuski uchwalił 

zmonopolizować naftę w ten sposób, że wszystkie 
rafinerye mają być przez państwo wykupione. Równo­
cześnie uchwalił podatek od wyrobu nafty 1 fr. 25 
cent. za 100 klg.

L u iz ia d a .
Wiedeń. (T. wł.) Spotkanie się ks. Ludwiki 

z m atką w Lindau przyprowadził do skutku adw, 
Laehenal.

Wydelegował on swego zięcia adwokata dr. 
Petra , który pojechał po ks. Ludwikę i przywiózł 
ją  do Lindau. Przywitanie się matki z córką było 
nadzwyczaj serdeczne. Cały ten przyjazd był trzym a­
ny w tajemnicy przed Gironcm.

Drezno. (T. wł.) Jako warunek pojednania 
się z rodziuą — postawiono ks. Ludwice zupełne 
wyrzeczenie się wszelkich stosunków z Gironem. 
Giron od czasu swego wyjazdu nie miał do niej ża­
dnego dostępu, a listy odsyłała inu nie rozpieczęto- 
waue. Donoszą dalej, że pobyt księżniczki w Lin- 
dau obliczony je s t na dłuższy czas, a dopiero później 
zamieszka ona w Austryi.

L in d a u .  (T. wł.) Pociąg, którym ks. Luiza 
jechała z Genewy do Lindau, zatrzymano przez kil­
ka godzin po drodze w tym celu, aby później, t. j. 
wieczorem nadszedł do miejsca, przeznaczenia.

Obawiają się tu przybycia brata ks. Luizy 
Leopolda W óltlinga (b. arc. Leopolda Ferdynanda) 
i Girona. Wydano nakaz aresztowania, gdyby się 
mieli pojawić na terytoryuni bawarskiem.

„Posłannictwo** R o sy i na B a lkan ie .
Petersburg;. (Tel. wł.). „Słowiański komitet 

dobroczynności" odbył dnia 27 lutego uroczyste po­
siedzenie, na którem przewodniczący senator Sary- 
szkin miał wykład o pokoju w St. Stefano (1877) 
powiedział on między innemi, że zaspokojenie po­
trzeb i interesów ludów bałkańskich może nastąpić 
jedynie w obrębie postanowień pokoju w St. Stefa­
no. Rosya może spełnić tara jedynie pokojowe po­
słannictwo. W końcu wysłano telegram do Ignatje- 
wa, twórcy pokoju w St. Stefano.

J u b ile u sz  p a p ie sk i .
Rzym. (T. wł.). Na dzisiejsze uroczystości 

jubileuszowe koronacyi papieża zjechały tu tłum y 
pielgrzymów. Do wczoraj przybyło przeszło 100.000 
ludzi. Celem pomieszczenia ich otwarto na noc ko­
ścioły.

P o d a re k  cara .
Wiedeń. (Tel. wł.) Car przysłał dla menaże-

ryi w SchÓnbruuie 2 pary żubrów z białowieskiej
puszczy.

L o u rd es  zagrożon e.
L o u rd e s .  (Tel. wł.) Kongregacya, do której 

należeli ojcowie z Lourdes, nie uzyskała zatw ierdze­
nia. Powszechnie uważają opuszczenie przez nich 
Lourdes za początek upadku tej słynnej z cudów 
uzdrowienia miejscowości.

K olorow e fotografie.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" donosi

z Berlina, że docent dr. Miethe, rozwiązać miał 
problem kolorowych fotografij. Demonstrował on 
szczęśliwie swój wynalazek, oparty na systemie 
amerykańskim Diyresa w To w. „Urania".

O p o m n ik  „ F r iiza u d la  A m eryk i.
L o n d y n . (Tel. wł.) Podług doniesienia „T im es^" 

z Nowego Jorku wystosował cesarz Wilhelm do pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych Rooseyelta pismo, 
w którem mu oznajmia, że przysłanie pomnika F ry ­
deryka Wielkiego musi odroczyć do r. p. Cesarz 
motywuje odroczenie tem, że akademia wojennaa 
w W aszyngtonie, przed którą pomnik ma stanąć nie 
jest jeszcze ukończoną. J e s t  to jednak tylko wy­
mówka wobec wielkiej niechęci, jaka się w Amery­
ce objawia dla tego podarunku niemieckiego. W A- 
meryce nie chcą wogóle dopuścić do postawienia 
pomnika a zgodzonoby się na umieszczenie pomnika 
Fryderyka Wielkiego w panteonie dla sławnych do­
wódców, gdyby taki panteon miano wybudować 
W Ameryce północnej.

Borysław. (T* wł.). Cztery złączone komisye 
kontrolujące, które badały gospodarkę gminną w Bo­
rysławiu, ukończyły już pracę a protokół będzie dziś 
wykończony i podpisany.

Berno. (T. wł.). Przy wczorajszym uzupełnia­
jącym wyburzę do Rady państwa z tutejszej Izby 
handlowej wybrany został posłem Karol Ostermaun.

Berlin. (T. B. k.). Następca niemieckiego tro ­
nu wraz z ks. Eitlem  Fryderykiem  udał się w po­
dróż ua wschód.

Csik szt. Marton. (T. B k.). We wczoraj­
szych wyborach do Izby posłów Sejmu węgierskiego 
zwyciężył kandydat liberalny Juliusz Gyoerssy.

Waszyngton. (T. B. k.) Prezydent Roose- 
velt w pewnym liście wyraził swe zdanie o opozycyi, 
jaka się objawiła przeciw mianowaniu murzynów u­

rzędnikami, powiadając, że kolor skóry nie należy 
wcale do kwalifikacyi urzędniczych i na mianowanie 
wpływu mieć nie może. Zachowanie się niektórych 
obywateli z południowych Stanów było dla prezy­
denta niespodzianką, nie wpłynie jednakże wcale na 
kierunek jego polityki.

Sytuacja.
Wiedeń. (Tel. wł.) Pierwsze czytania budżeta 

i ugody węgierskiej mają zapełnić 8 posiedzeń.
Igława. (Teł. wł.) P. S t r a n s k y  przema­

wiał tutaj na zgromadzeniu wyborców i oświadczył, 
że obstrukeya byłaby obecnie szaleństwem.

Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszych zgroma­
dzeniach ludowych przeciw ustawie wojskowej poru­
szyli posłowie: Eiłenbogen i Pernerstorfer także
sprawę listu Galgotzego, zapowiadając, iż będzie 
ona w parlamencie odpowiednio omówioną.

Z sali lądow ej.
Przed sądem przysięgłych.

(.Zranione serce).
L w ó w , 3 marca.

Na wczorajszej popoł. rozprawie przesłuchiwa­
no w dalszym . ciągu świadków. Św. Edward K n o- 
b 1 o c h  opiekun Jaremkowej. Przed ożenieniem swo- 
jem prosił go Jarem ko, by wziął w opiekę 17-ietnią 
podówczas Olgę, córkę jakiejś żebraczKi. Ju ż  zdra­
dzała ś. p. Olga jakieś złe na wyczki. Pracować jej 
Się nie chciało, ale za to cały dzień stroiłaby się 
przed lustrem. Już  po zamążpójściu skarżyła się 
przed świadkiem, że musi męża opuścić, gdyż nie 
daje jej tyle pieniędzy, ile ona potrzebuje. O oskar­
żonym wyrażał się świadek bardzo pochlebnie.

Katarzyna Ż m u d a ,  akuszerka. Denatka mie­
szkała u niej tydzień. Z powodu częstych podejrza­
nych wizyt, zmuszony był świadek wymówić Jarem - 
kowej mieszkanie. Mieszkając Olga u niej, chorowała 
z powodu swego lekkiego życia. W czasie choroby 
odwiedzał ją jakiś przystojny brunet i ten ją  pielę­
gnował. Inny znów opiekun przysłał jej flaszkę ko­
niaku i 20 kor., ale o tym darze nie kazała Olga 
wspominać brunetowi.

Kiedy Żmuda dowiedziała się, że Olga je s t 
zamężną, radziła mężowi, aby rózgą wyleczył żonę. 
Jarem ko jednak oświadczył, że tego nigdy by nie 

t uczynił, gdyż żonę bardzo kocha. Po odczytaniu kil­
ku aktów i przemówieniu prok. Lewickiego, zabrał 
głos obrońca oskarżonego dr. Solański. Skreślił 
on życie oskarżonego, który był igraszką i męczen­
nikiem w ręku upadłej kobiety.

Chciał ją podnieść moralnie, więc od ust so­
bie odejmował i płacił za jej naukę krawieczyzny, 
a ona odwracała się od niego i uciekała, prowadząc 
życie występne. Miinoto on jej przebaczał i tylko 
błagał, aby wróciła do niego. Popełniając zabójstwo, 
nie miał złego zamiaru, bo działał pod wpływem 
wzburzenia umysłowego. Sędziowie przysięgli po na* 
radzie zaprzeczyli jednogłośnie postawione im py­
tanie.

Gdy zwierzchnik ławy przysięgłych odczytał 
werdykt, publiczność szczeluie zapełniająca audyto* 
ryum ; zaczęła klaskać w dłonie. Po ogłoszeniu zaś 
przez przewodniczącego wyroku uwalniającego oskar­
żonego od winy i kary, rozległy się powtórnie w sali 
głośne oklaski zadowolenia.

Wiadomości bieżące.
— Wiadomości osobiste. Ageuor hr. Goluchów- 

ski, m inister spraw zagranicznych opuszcza dziś wie­
czór Lwów, udając się z powrotem do Wiednia.

— Odozyty Maryi Konopnickiej z przyczyn 
niezależnych od zarządu „Kółka Zachęty Naukowej* 
Tow. Br, Pomocy słuchaczy Politech. we Lwowie, zo­
stały odłożone na przyszły tydzień. Dokladuy termin 
zostanie w swoim czasie podany.

— Z Tow. politechnicznego. Zgromadzenie
tygodniowe członków Tow. politechnicznego, odbędzie 
się zamiast we środę, wyjątkowo dziś we wtorek d. 
3 marca o 7 godz. wieczór w lokalu przy Chorąż- 
czyzua L 17 I. p.

Na porządku dziennym: Komuuikat p. Adolfa
Mullera, inspektora kolei państwowych: „O wrażeniach 
podróży po wsohoduiej Rosyi i studyaoh opalania loko­
motyw mazutem".

— Śmierć w szynku. Do szynku Bartba przy 
ul. Wagowej wszedł wczoraj około godz. 8 popołudniu 
zarobnik niezuauego nazwiska, zwany przez towarzy­
szy „Tomaszem" i wypiwszy kieliszek wódki usiadł 
przy stole by wypocząć. Po chwili usuuął się z ławy 
bezwładnie a przywołany lekarz skonstatował śmierć. 
Zwłoki odwieziono do kostnicy Instytutu medycyny 
sądowej.

— Usiłowano samobójstwo. W ul. Łyczakow­
skiej pod 1. 64. usiłowała się otruć wczoraj popołu­
dniu 40 lat licząca kucharka Anna Schneider i zażyła 
w tym celu rozczynu fosforowego z namoczonych gfó 
wek od zapałek. Pogotowie Towarzystwa ratnnkowego 
po wypłókaniu żołądka odwiozło ją  do szpitala po­
wszechnego.
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□  Tarnów. (Jeszcze w sprawie udaremuionego 
obchodu jubileuszu papieskiego). Piszą nam.* Kores- 
poudeut „Słowa Polskiego* poprzestał na lakoniczuej 
wzmiance, że naznaezoay na 3 bin. obchód jubileuszo­
wy ku czci Leona XIII. woale się uie odbędzie z przy­
czyn od komitetu niezależnyych, że „komitet" (oczy­
wiście z tych samych, ogółowi nieznanych, a tajemni­
cą okrytych przyczyn) „zmuszony był rozwiązać się", 
że więc uie będzie aui nabożeństwa ani wieczoru uro­
czystego. Aby wina zaniedbania nie spadła na nasze 
miasto, gdzie po udałych obchodach grunwaldzkim i 
styczniowym, także i ta uroczysta munifestacya nie­
wątpliwie by się powiodła, należy w interesie smutnej 
prawdy wyjawić one przyczyny od komitetu niezale­
żne. W braku iuicyatywy ze strony zwierzchnika tu­
tejszej dyecezyi podjął myśl urządzeuia uroczystości, 
prepozyt i kanclerz tutejszej kapituły, ks. infułat Wal­
czyński i za jego to sprawą rada miejska ofiarowała 
na ten cel zasiłek pieniężny, wysłała owych delagatów 
do komitetu, drukarnie ofiarowały bezpłatnie druk i 
papier na ogłoszenia i na kartki zamiast ilumiuacyi, 
„Sokół" odstąpił bezinteresownie salę, uproszone do 
komitatu panie zajęły się przygotowaniami, obmyślano 
i przysposobiono cały program dnia, uabożeństwa i 
wieczorek, a dla upamiętmeuia chwili dobrym czynem 
postanowiono obrócić cały spodziewany dochód na za- 
fileuie funduszów zamierzonej w Tarnowie budowy 
domu im. Leona XIII. dla nieuleczalnie chorych.

Nikt nie mógł przypuścić, by robota ta spotkać 
się mogła z jakąkolwiek krytyką lub przeszkodą —■ 
nawet innowiercy zaczęli ochotnie zgłaszać się do za­
kupiła kartek na cel dobroczynny. Tymczasem na krót­
ko przed rocznicą koronaoyi Ojca św. prace komitetu 
zaburzyła ręka, po której nnjmniej można było się 
tego spodziewać. Na posiedzenie komitetu przybył uie 
oczekiwany w tern gronie ks. biskup tarnowski j ua 
uprzejme słowa, jakie do niego zwrócił jeden z naj­
poważniejszych wiekiem i stanowiskiem radnych miej­
skich, ozuajmił zebranym szorstko, że już jedną mszę 
taką odprawił, źe uroczystego nabożeństwa więcej od­
prawiać uie myśli, zapowiedział, że ua osądzanie wie^ 
c z o t u  za płatnym (choć tauim i na dobroczynny cel) 
wstępem się uie zgodzi, że mogłoby się to stać jedy 
nie za osobnemi w ograniczonej liczbie wydanemi za­
proszeniami — i rzuciwszy konsteruaeyę między obra­
dujące panie, a rozgoryczenie pomiędzy komiteto­
wych szybko się oddalił. Komitet nie chciał być „plus 
pape que le pape meme" i na takie „dictum acerbum" 
uważni posłannictwo swoje za skończone. Dlatego to 
nie będzie w Tarnowie obchodu jubileuszowego, i dla­
tego to poprzestaniemy na ilurainacyi kartkowej ua cel 
dobroczynny, lecz i ta teraiz po oblaniu zapałów lud­
ności zimną wodą wypadnie nie tak, jak pierwotnie 
rnożua było się spodziewać.

Aleksander Ypsilanti.
Przed kilkunastu dniami przeniesiono z wiedeńskiego 

cmentarza na St. M arx zwłoki bojownika o wolność 
Grecyi — księcia Aleksandra Ypsilanti, do familij­
nego grobowca Rappoltenkirchen (w Austryi dolnej). 
Z raeyi tej przypominamy czytelnikom kilka dat 
z życia tego bohatera.

Aleksander Ypsilanti był synem ks. Konstan­
tego Y., byłego hospodara Mołdawy i Wołoszczyzny, 
który już w roku 1806 powziął myśl oswobodzenia 
Grecyi.

Urodzony w r. 1792 w Konstantynopolu, prze­
pędził ks. Aleksander młodość swą w Rosyi. \V 20 
roku życia wstąpił do wojska z zamiarem poświęce­
nia się karyerze wojskowej. Brał udział w ostatniej 
kampanii napoleońskiej i w niej się odznaczył; pod 
Dreznem stracił od kuli armatniej prawą rękę. Pod

SS O B A .

DROGAM I Ż Y C U .
Powieść współczesna.

Trzeba myśleć o czem innem — czem innem 
się zająć... A więc obecnie... Oni tam łudzą się 
W W arszawie, niezmiernie przeceniają naszą pracę, 
im się zdaje, źe cała masa ludu zbudziła się już do 
samodzielności, uświadomienia, tymczasem ja  chyba 
wiem najlepiej, jak  wiele wsi tonie jeszcze w abso­
lutnej pomroce, jak  wiele jeszcze jest do zrobienia 
i jak  mało dotychczas zrobiono. Trzebaby jeszcze 
tysiąca takich, jak  ja  pracowuiczek, aby było jako 
tako, jedna jaskółka, a nawet kilkanaście nie czyni 
wiosny. I  czy to wszystko, co nieraz wznosiło mię 
tak wysoko i taką bezbrzeżną radością przepełniało 
mi serca, nie było li tylko ułudą?

I  na co? i po co to wszystko? — jak  on po­
wiadał.

Kochana Heluta spi spokojnie — może i lepiej, 
że pozostał óla niej dotąd tylko wujaszkiem L u­
dwikiem.

Zupełna jeszcze noc na świecie... Jak ieś nieu­
chwytne, ponure, przygnębiające mroki zstępują na 
mnie. Poczynam drżeć przed buntowniczą myślą

C z ę ś ć  I I  trylogii

powieści historycznych
z epoki napoleońskiej

Eulm awansował na majora. Na zapytanie cara 
Aleksandra, czy zadowolony z awansu, odrzekł, że 
spodziewał się i zasłużył na lepszą nagrodę. Nie­
bawem został mianowany Ypsilanti generałem, wkrót­
ce powołał go car do swego boku, w charakterze 
adjutauta.

W r. 1820 stanął Ypsilanti na czele „H eteryi". 
W Grecyi „Heteryami* nazywano ścisłe, czasem 
tajne lub półjawne związki, których zadaniem była 
pomoc wzajemna uczestników w sprawach publi­
cznych. „H eteryę" polityczną założył Tessalijczyk 
Konstantyn Rigas. Utworzył on zv*iązek z ludzi 
wykształconych i patryotów ; związek ten miał prze­
strzegać pewnej jeduości we wszystkich przedsię­
wzięciach, dążących do oswobodzenia Grecyi. Liczył 
na poparcie Napoleona. Z powodu stracenia Rigasa 
(1798) całe przedsięwzięcie upadło; w kilkanaście 
la t potem, w r. 1814, powstał nowy związek „ Pilili- 
ke H etaira", którego celem było oswobodzenie G re­
cyi. Gdy już wszystko przygotowano do wybuchu 
powstania, pówierzouo kierunek działań ks. Ypsi- 
lantemu.

Na dzień 27 listopada r. 1820 zapowiedział on 
ogólne powstanie w księstwach naddunajskich. Dnia 
7 marca roku następnego stał Ypsilanti z swą armią 
w Jassach. Stąd wysiał pismo do cara Aleksandra 
z prośbą o poparcie powstania greckiego. Równo­
cześnie hospodar mołdawski zwrócił się do cara 
z prośbą o poparcie powstania greckiego. Rówuo- 
cześuie hospodar mołdawski zwrócił się do cara z pro­
śbą o obsadzenie ■'i księstw naddunajskich wojskiem 
rosyjskiem. Obaj jednak — Ypsilanti i hospodar — 
zawiedli się w swych rachubach na pomoc rosyjską. 
Nazwisko ks. Aleksandra Ypsilantego wykreślono 
z listy oficerów armii rosyjskiej i posłano mu dymi- 
syę z wezwaniem wycofania się z rewolucyjnych kół 
greckich, których zamiarów i „knowań* car żadną 
m iarą popierać nie chce.

Odmowna odpowiedź cesarza równała się klę­
sce. Przedwczesny wybuch powstania i brak pomocy 
obcej — sprowadziły katastrofę. Dnia 19 czerwca 
t. r. zostali powstańcy pobici przez Turków pod k la­
sztorem w Dragatszanie.

Na tein skończyło się powstanie. Ypsilanti ukry­
wał się jakiś czas w Karpatach siedmiogrodzkich i 
stąd traktow ał z austryackirai władzami o pozwole­
nie zamieszkania wraz z niedobitkami armii powstań­
czej na tery tory u m cesarstwa.

Po kilkunastu dniach nadesłał zarząd Herman- 
stadtu odpowiedź pomyślną — Ypsilanti w towarzy­
stwie kilku przyjaciół (między którymi był Polak: 
Garnowski) przybył do A.r«.dii, gdzie czekał na naj­
wyższe zatwierdzenie pozwolenia pobytu w gran i­
cach państwa. Ypsilanti i jego towarzysze dali się 
namówić władzom miejscowym (w Aradzie) i powzięli 
zamiar udania się za paszportem austryacbim do 
Hamburga a następnie do Ameryki. Zamiaru nie 
można jednak było urzeczywistnić, gdyż z Wiednia 
nadeszła odpowiedź, że musi być, jako przywódca 
powstania, wydany T un-yi; uniknąć zaś wydania 
może tylko wtedy, jeśli przyrzeknie pod słowem ho­
noru, że ucieczki zagranicę zaniecha. Kiedy YTpsi- 
lanti na to się zgodził, osadzono go wraz z otocze­
niem w Munkaczu, twierdzy uacisańskiej, pod nazwi­
skiem barona Śehóuwartha.

W roku 1827 za in terw encją dyplomacyi ro- 
syjkiej, Yvypuszczono go na wolność. W drodze do W e­
rony, którą wyznaczono mu ua stule miejsce poby­
t u — zmarł 1 września 1828 r. w Wiedniu.

W poezyi wszystkich narodów, uwieczniono bo­
hatera jako „lwa Hellady" i „Następcę Leonidasa" „

i własnem ja... Uśmiechnięta we śnie twarzyczka Heli 
jeszcze bardziej mtiie drażni... Bezsenność napręża 
nerwy, wyolbrzymia myśl każdą i czucie... pisanie 
to nie zagłusza potwornych, z głębi ducha wypełza­
jących buntów.,. Pójdę chyba gdzieś daleko w pole, 
ochłodzić czoło, ciszą nocną'ukoić zbolałe serce.,.

D. 17 kwietnia.
— Co to było za dziwne świtanie... co za 

chwila, brutalnej do życia pobudki?... Opiszę ją  tu 
jaknąjdokładniej, aby raz jeszcze wyraźniejszemi gło­
skami wyryła się w mej duszy.

Noc jeszcze była cieinna i chłodna. W iatr 
silny, który całą noc po polach hasał i przeciągłymi, 
żałosnymi poświstami napełniał powietrze, nagle 
przycichł, zdając się uchodzić w ciemniejsze głębie 
pomroki nocnej. Zdawało się, że ziemia w skupieniu 
i ciszy przygotowuje się do przyjęcia jutrzni.

W e wehodniej stronie nieba dopiero pierwsze 
gońce świtu mleczno-białawą niepewną jasnością 
rozŚYviecały mgły nocne.

Młodą traw kę i dopiero co kiełkujące zboża 
pokrył delikatny szron skrzypiący pod mą stopą.., 
Spóźniony mróz zmarnuje moc pracy ludzkiej — aż 
strach pomyśleć ile zła na świecie...

Uciszony wiatr porywa się jeszcze czasom 
z szerszych, odkrytych przestrzeni i odezwie się nie­
spodzianie niby urywanym, przeciągłym jękiem. Wów- 
c z a sw y sra u k łe  brzozy gną się biernie cienkimi

X I lo ś ć  l e k a r z y  w n a jw ię k s z y c h  miastach 
Europy Najwięcej lekarzy w stosunku do liczby 
mieszkańców ma Madryt, bo 24*4 na 10.000. Dalej 
w stosunku do tej samej cyfry ludności idą: Peszt 
16‘4, Bruksela 14*7, Berlin 14*1, Wiedeń 13*5, Lon­
dyn 1 2 -8, Paryż 9 7. Widzimy więc z tego, że naj­
więcej powodu do niezadowolenia z praktyki mogą 
mieć lekarze w Madrycie, najlepiej zaś dziać się po- 
winno paryskim lekarzom.

X  Chrzestna córka Napoleona I. We wsi 
Turkówce pod Warszawą zmarła dziewięćdziesięciole-* 
tuia staruszka, Auiela Reczeńska, której chrzestnym 
ojcem, szczęśliwym zbiegiem okolicznośni, był Napo­
leon I. Wracając w r. 1812 po strasznym pogromie 
w Rosyi, zatrzymał się cesarz w hotelu Angielskim 
w Warszawie. Tego samego dnia żona portyera hote­
lowego powiła córkę i porty er prosił cesarza, by mu 
dziecko zechciał trzymać do chrztu. Napoleou zgodził się 
ua to i wydelegował oficera ordynausowego do repre­
zentowania go na uroczystości. Później, otrzymała Aniela 
od Napoleona III, rentę w wysokości 600 fr., które jej 
wypłacano przez lat dwauaście, aż do upadku cesar­
stwa.

Z m arli we Lwowie:
Dnia 21 zm.: Michał Krypiakiewicz emerytowany rad­

ca stanu, lat 69, gruźlica płuc; Helena Korzeniowska, córka 
radcy namiestnictwa, lat 7, zapalenie serca; Marya Leś, żo­
na zarobnika, lat 40, apopleksya mózgu; Józefa Heisler, lat 
02, krwotok mózgowy; Józef Nagel, czeladnik piekarski, 
lat 53, gruźlica płuc; Władysław Kuhn, kanonier 1 1  pułku 
artyleryi, gruźlica płuc ; Karol Szepirczuk, lat 33, gruźlica 
płuc; Franciszka Pieniążczak, córka właściciela realności, 
9 dni, brak sił żywotnych; Samuel Glanz, właściciel rafi- 
neryi nafty, lat 63, wada serca; Jadwiga Gniewek, córka 
krawcowej, 6 tygodni, bąblica; Tytus Solecki nauczyciel 
ludowy w  Korczynie, lat 34, gruźlica płuc; Anna Dąbro- 
wicz, służąca, lat 30, gruźlica płuc; Eliasz Melet, syn zarob- 
uika, 10 miesięcy, dławica; Michalina Pak, lat 4, nieżyt 
oskrzeli; Gedali Wieser, lat 50, rak odbytnicy. Razem 15 
wypadków śmierci naturalnej.

Dnia 22 zm.: Marya Mikołów praczka, lat 28 gruźli­
ca płuo; Jadwiga Złotnicka, córka urzędnika Wydziału kra­
jowego, godzin 24, brak sił żywotnych; Hudie Arnstein, za- 
robnica, lat 40, zapalenie nerek, Bronisława Schwarz, córka 
szmuklerza, lat 11, gruźlica płuc; Marya Dyczkowska, córka 
zarobnika, miesięcy 2l/a, drgawki niemowlęce; Józ^f Haluch, 
syn zarobnika, 4 tygodnie, brak sił żywotnych; Samuel 
Waldmann, kuśnierz, lat 58, wada serca; Mehel Rares, tra­
garz, lat 57, gruźlica p łuc; Rebeka Steiner, córka śpiewaka, 
miesięcy 14, zapalenie mózgu; Wojciech Menartowicz, lat 
48, gruźlica płuc; Michał Jan Panas, syn krupiarza, 6 mie­
sięcy, drgawki niemowlęce; Emilia z Wolfartów Domini­
ko wska, wdowa po lekarzu, lat 73, zapalenie płuc; Ferdy­
nand Kuszlak, syn zarobnika, lat 2, zapalenie płuc; Maryą 
Milewska, siostra miłosierdzia, lat 83, zapalenie opon mó­
zgowych. Razem 14 wypadków śmierci naturalnej.

W Ąssling w Krainie, zmarł nagle starszy rewident 
kelejowy Zaleski z Krakowa.

ODPOW IEDZI REDAKCYI.
WP. łb y  w D o b r o m i lu .  Za wiadomość dziękujemy; 

polecamy się łaskawej pamięci na przyszłość
W. P. N. Ł. Z listu, jako z anonimu, (bo dwie litery, 

z których nie możemy domyśleć się nazwiska, nie wystar­
czają) nie będziemy korzystali.

Z S. B. T r e m b o w l a .  Nie wylosowane.
A b o n e n t  z K u ź m in y .  Nie wylosowany.
J. G. Zielona.  Nie wylosowane.
H. W. Ż m i g r ó d .  Nie wylosowane.
P. S e k le r  M a j d a n  g ó r n y .  Nie wylosowane.
J. M. w N o w y m  Sąc zu ,  Wylosowane zostały nr. 

32131 pŁ 1 lipca 1902 i  nr. 73309 pŁ 1 lipca 1903 oba po 
kor. 55.86.

A. H. 19. Wylosowane tylko los krakowski nr. 4328 
pł. dnia 1 lipca 19Ó2 kor. 55.86 i 4% węgierski hipot. S 
2095/42 pŁ 15 kwietnia 1896 kor. 200. Prosimy o doniesie­
nie nam czy podane losy modyolańskie są 45 lirowe czy 
też 10  lirowe.

pniami; kępa chojaków szeleści ostro sztywuemi 
igłami ^ ~ te  — jakby wznosiły skargę protestu prze­
ciwko życiu, które jes t cierpieniem, osiki drżą uiby 
mimozy, cierpią, jak  najwrażliwsi z ludzi...

Idę bez myśli pod czaszką, roztapiają się 
w ciszy i pomroce... Czuję teraz, że on — jakiś inny
— z mgły spowity je s t ze mną, postępuje tuż obok, 
ramię jego dotyka mego ramienia — razem idziemy 
w przestrzeń, w dal... Bludo-mleczny krąg światłą 
na niebie coraz się rozszerza i fioletowo-złotymi to­
nami się znaczy... Postępuję wciąż naprzód, wzrok 
ginie gdzieś w nadchodzących blaskach zorzy, ucho 
śledzi ledwo słyszane szmery owadów, ŚY\7iegoty pta­
ków budzących się po drzewach i trawach. Droga, 
którą idę, wije się daleko, ale zanim jak dopływ 
zginie w większym trakcie, przetnie ją  jeszcze kresa 
niewidzialna, lecz potężna, wolą ludzką naznaczona
— granica. Ku temu niewidocznemu, lecz strzeżo­
nemu, niby zwierz w ostępie, pasu dążę bez świa­
domości i myśli. Obecność jego ducha jakaś realna, 
kojąca, miarowy ruch i rzeź kie, zimne powietrze 
kołyszą w ukojenie moje wzburzone nerwy. Pomału 
zatracam poczucie własnego ja :  jestem  jakimś pta­
kiem szybującym po wielkich przestrzeniach, falą 
płynącą jednostajnie, miarowo bijącą o brzegi, jestem 
pyłkiem tej jasnej zorzy i cząstką drgających 
w przestrzeni blasków... (Dok. nast.)

W d C l d W d  Gąsiorowskiego 2  to m y  wyszła z pod prasy i nabywać uiożna
w Administracyi „Słowa Polskiego" we Lwo­
wie ul. Ohorążczyzny 17— 19. Cena egzem 
plarza kor. 3  w ozdobnej oprawie kor. 3 .6 0  

przesyłka pocztowa kosztuje 55 hal.



„S&OWO POLSKIE^Nr. ł03 z dnia 3 marca 1908.

D « p r « z «  h a i i d l o w « i
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 2 marca. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoL notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 686*50. 
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 738 —, Akcye anglo- 
banku 276*—, Akcye Unionbanku 539*—, Akcye Landerban- 
ku 412*25, Akcye Bankvereinu 481*50, Akcye Bodencredit 
948—, Akcye gal. Banku hipotecznego 540 —, Ak^ye kolei 
państwowych 690'—, Akcye kolei południowych 53*50, Akcye 
Tramway A. — *—, B, —*—, Akcye kolei Klbethal 449 60, 
Akcye kolei półn. 5500. Akcye kolei czerń, 584*—, Akcye 
Alpiny 388*—, Akcye Rima Muranyi 483*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1645*—, Akcye Fabryk broni 344 —, Akcye 
tureckie tytoniowe 343*25, Oblig. węg. ind. 99 20, Renta 
majowa 100*55, Austr. Renta koronowa 101*20, Węg. Renta 
koronowa 99*50, 56 1. Listy To w. kred. ziem. 98*—, 4 proc. 
listy Banku kraj. 99*—, 4Va proc. listy Banku kraj. 103 25, 
4 proc. listy Banku hip. 98*20, 4Va proc listy Banku hip. 
101*60, o proc listy Banku hip. 111*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 99*80, 4 proc. Gal. poź. kraj. z 1893 r 99*80, 4 
prc pożyczka m. lawowa 97*—, Losy tureckie 118*—, Marki 
117 07, Ruble 253*25, Kredyty —*~, Alpiny —*—, Węg 
kred. —*—, JUnionbank —*—*, Koleje państw — .

Usposobienie: silne.
B e r l in ,  2 marca. Przy zamknięciu wczoraj szem 

giełdy: Kredyty 217*—, Staatsbahny 148*40, Disconto Co- 
mandit 195 40, Berlin Tow. handl. 159*25, Laura 218*—, Bo- 
humery 186*90, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*30, Kolej warsz.-wied. 187*—, Kolej morza 
śródziemnego 90*25, Kolej Meridionalna 137*10, Losy ture­
ckie 130*—, Renta włoska — •—, „Harpener* kopalnia wę 
gla 174*90, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolidacya 
365*— Lombardy 15*10, Kolej Henry 108*—, Niemiecki bank 
narodowy 119—, Kanada Proferred 135*10, Akcye żeglugi 
hamburskiej 106*10, Kurs warszawski —

B u d a p e s z t , 3 marca. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 121*10, Węgierska renta koronowa 99 65 
Węgierski bank kredytowy 741*50, Węgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, Węg. bank hipoteczny —*—,Węg. 
bank eskontowy 463 50, Austryacki bank kredytowy — *— 
Rima Murany — . Budapeszt kolej miejska —*— Kolej 
południowa — *—, Austr.-węg. kolej Państw. — .

Tendencya przyjazna.
B e r lin ,  8 marca. Wczorajsza giełda wieczorna. 

i proc. węgierska renta złota 102*10, Węgierska renta ko­
konowa 100*40, Austr. akcye kredytowe —*—, Staatsbahny 
148*40 Lombardy 16*10, Disconto Comandit 195*40, Ruble 
216 40. Tendencya dość silna.

F r a n k f n r t ,  3 marca. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta pauierowa 101*15, Austr. renta srebrna 

Austr. renta złota 103*40 Austr. akcye kredytowe 
217'— , Staatsbahny 148.20, Lombardy 16*20,4 pr. austr. renta 
koronowa —*- .  Tendencya spok.

H am lm rgr, 28 lutego. Wczorajsza giełaa wie­
czorna* Austr. renta srebrna 101*20, A u str. akcye kredytowe 
:il6*50 Losv z r. 1860 —* - , Staatsbahny 148*50, Lombardy
14*75, * Austr. renta złota 103*20, Węgierska renta złota
102*35. Tendencya słaba.Paryi, 28 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna: 
1 proo hiszpańskie Exterieurs 92*25, Tureckie losy 119*25, 
Renta 'turecka lit o. B. Ottomany 604* - ,
Ghartered 86*—, Lancaster 68 60, Rio-Tinto 12 28, Renta 
Bułgarska —*—, Renta grecka. — . Tend. silna.

Targ aboiowy i towarowy.
B u d ap eszt. 3 marca. Pszenica na paźdz. 7*60 

do 7*61, Pszenioa na kwiecień kor. 7*72 do 7*73, Żyto na 
październik —  do * - ,  Z y t o  n a  kwiecień 6 73 do 6 74, 
Owies na październik — do *—, Owies na kwiecień 
8*09 do 6*10, Kukurudza na lipiec 6‘28 do 6*30 Kuku- 
rudza na maj 6*21 do 6.22, Rzepak na sierpień 11*75 
do 11 85. Pogoda: piękna.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r :  
Józef Ziembiński.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dia dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

K O R E S P O N D E N T K I  I N S E R A T O W E
które nabywać można w Admimatracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 60, 9 0 , 1 2 0 , 
150, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
skiem o 10, 15, 20 , 25  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya .Słowa Polskiego" 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Odpowiedzi n a d s y ła ją c y m  an on sy
JBTr. 1192 K ochanow skiego , 

Umieścić nie m ożem y.

Nr. 40571. T ej treści anon- 
sów  nie um ieszcza m y

iesien ia  osob iste .
d M aryi K. j e s t  lis t na 
poczcie , P am iętaj o B er - 

hom et. " 1901 b-1

W j& rzysto jńy m łodzieniec , 
-®- handlow iec, la t 29, blon­
dyn, rei. rz.' k a t ,  pragnąłby  
z braku znajom ości na te j 
drodze zapoznać pannę , cór­
kę  kupca, którem u by han­
dlem zawiadamiał, albo też 
pannę, k tóraby m u mogła  
posagiem dopomódz dla za­
kupienia lepszego handlu — 
w celu m atrym onia lnym . — 
R zecz seryo  traktowana, dy-  
skrecya  słow em  honoru za­
pewniona Łaskaw e zgłosze­
nia pod „Dobra p rzy sz ło ść “ 
do A d m in is tra cy i „Słowa*.

2111 2 - 1
4Afny M aryańskima lis tw ę  

Lwowie. 2140 1

1WTatkowska. D ziś w po łu j 
dnie 2-a oczekuję, mie j­

sce i znak i znane. E. R.
2153 l

D ziecko otrzym ało  dopie­
ro Poniedziałek i Ponie­

działek odpowiedziało Błaga  
zaraz podnieść. T ęskn i — 
podziwia. 2152 1

K a‘aw aler 36 lat, zdrów , 
tr z e źw y  na stanow isku  

z praw em  do e m e ry tu ry  z 
dochodem ro czn ym  3188 kor, 
pragnie poznać panienkę  — 
zdrow ą , dobrze wychow ana, 
łagodna i p rzy s to jn ą  m ożli­
wie brunetkę  z. posagiem 6 
ty s ię c y  koron. Ż a rty  w y k lu ­
czone, fotogralia wymagana. 
„Brunet P r z e c ł a w p . - r e s t .

2116 1

R o z m a i t e .
B a z a r  k w i a t o w y

Sykstuska l. 26. 
poleca cięte kwiaty codziennie 
świeże, bukiety i bukieciki ślu­
bne i karnawałowe, wieńce 
pogrzebowe najtaniej. Wysył­
ka na prowiucyę. 984

„Słownik języka polskiego"
pod redakcyą J . Karłowicza, A. Kryńskiego i W. 

Niedźwiedzkiego
wychodzi w W arszaw ie w objętości 24 zeszytów 160 
strouicowych wielkiego formatu. Dotąd wyszły zeszyty 

do litery N.
Cena Słownika wynosi rb. 10, które można 

uiszczać i w czterech ratach po rb. 2*50, mianowicie 
przy odbiorze zeszytu 1, 6, 11 i 16*ego.

Na koszta przesyłki dopłacać należy do każdego 
zeszytu po 25 kop. w kraju, a po 30 kop. za granicą.

Ekspedycya i skład główny Słownika w Admi 
nistracyi „Gazety Handlowej" w W arszawie, Szpi­
talna 1. 10, gdzie też przyjmuje się przedpłatę.

T am że do n a b yc ia  ozdobne o k ła d k i do  
„Słow nika ję z y k a  po lsk iego “. 918

Towarzystwo Wydawnicze
w e  L w o w i e ,  u l .  M o c h n a c k i e g o  O .

poleca do nabycia we wszystkich księgarniach dzieła: 
Dr. C. Bouglś. idea równości, Studyum socyologiczue. 
kor. 4. — F. Chwalibóg. Humoreski kor. 1*80 gr. — 
H. Ceysingerówna. Duchy-żórawie. Fautazye i obrazki 
kor. 3. — Dr. M. Ernst. 0 końcu Świata kor. 1*50, — 
Dr. St. Eijasz - Radzikowski. Styl zakopiański (bogato 
ilustrowane) 3 k. — Fr. Rawita-Gawroński. Studya i 
szkice historyczne. Serya II. 4 kor. — B. Koskowski. 
Gmina wiejska w Królestwie Polskiem kor. 0*80. — 
J. Kasprowicz. Bunt Napierskiego (ilustrowane, niecenz.) 
3 kor. 20 g, —  Jan Kasprowicz. Ginącemu Światu 
kor. 3*60 — L. Kulczycki. Anarchizm współczesny 
(niecen.) 5 k. — T. Korzon. Zamknięcie dziejów we­
wnętrznych Polski za Stanisława Augusta (niecenz.) 
80 gr. — J. Kubisz. Z ni Wy Śląskiej. Wiersze (niecenz.) 
Na dochód Domu uarod. i Macierzy szkol, w Cieszynie 
k. 3. — z. Miłkowski. Sprawa ruska wobec sprawy 
polskiej (niecenzuralne) 1 k, 20 g. — Ks. a . Macoszek. 
Przewodnik po Śiąsku cieszyńskim (ilnstr.) kor. 2 . — 
Stanisław Majerski. Mapa fizyczna ziem polskich 
(bardzo odpowiednia do nauki historyi i geografii ojczy­
stej) 1 k. 80 g., podklejona na płótnie 2 k. 60 gr. —
N. N. Potęga wojenna ftosyi w świetle najnowszych 
danych urzędowych (z mapką dyzlokacyjną pograuicza 
zachodniego) 5 k. 50 gr. — A. Neuwert Nowaczyński. 
Studya i szkice kor. 4. — j .  Nowiński. Życie i ma­
rzenie (powieść) kor. 5*60. — Piastun. (W. Naake-Nakę, 
ski). Spór czesko-polski na Śiąsku cieszyńskim 1 k. -  
J. K. Potocki. Współzawodnictwo i współdziałanie. (Spo,
łeczeństwo jako organizm. — Geniusz i tłum. — Dobón 
miłosny. — Kobieta i mężczyzna. — Wrogowie nauki) 
6 kor. — S. Przybyszewski, Androgyne 4 korony. — 
A. Potocki. Stanisław Wyspiański (studyum lite­
rackie, niecenz.) 3 kor. — a . Potocki. Marya Kono*
pnicka. Szkic literacki kor. 1*50 g. (niecenzuralne).  i
A. Potocki, Szkice i wrażenia literackie kor. 4. — F. 
Popławska. Dwie mogiły, powieść dJa starszej młodzie­
ży (nieceuzur.) 3 kor. — J. L. Popławski. Życie i czyny 
pułkownika Z. Miłkowskiego (T. T. Jeża), (niecenz.) 
50 gr. —  Pereświt. Bajka. Alegorya smutnych dzie­
jów uiewoli (uieeeuz.) 2 kor. — Przygodny Warszawa 
współczesna w |2  obrazkach kor. 1*50. — Dr. K. Ra­
kowski. Powstanie poznańskie kor. 6. — Dr. K. Ra­
kowski. Ocknienie (dramat), kor. 1*50. — Sewer. Na 
pobojowisku. Nowele (niecenzuralne) z czasów powsta­
nia 1863 roku i wojny 1870 r. 4 kor. 40 gr. — W1. 
Studnicki. Wyodrębnienie Galicyi. Kwestya bytu tej 
dzielnicy (niecen.) 2 kor. — A. Sygietyński. Drobia­
zgi kor. 3*20 —  j .  s . Wierzbicki. Rapsody starosło­
wiańskie, (z czasów walk z Germanami), kor. 1  gr. 
20. — K. Wróblewski. Kornel Ujejski k. s. — m. 
Zych. Syzyfowe prace, powieść ze stosunków w Kró­
lestwie (niecenz.) 4 kor. — J. Żuławski. Prolegomena 
(uwagi i szkioe) kor. 8. 739

Wierna więcej obstrukcji d ia s f f 'sS L'
skład: Wiedeń XVIII. Ladenburggasse 46 — Prospekty gra. 

tis. Próbna wysyłka 12  sztuk franco K. 8*— za zaliczką.
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Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 27 lu tego  1903.

uiBy o ile inaczej nie podano, obliczone są za K& 
on norainaln. wartości i za gotowkę --------- — ■

Ogólny dłąg państwa. #/*
inolity dług paaBtws 
banknotach, maj—listopaa . .

B lnty—sierpień.
■febra*” styczeń—lipiec . . . .

xwieoień—p ażdziemik 
sy z  roku 1&54 po 250 zł. m. k.

.  1800 „ 500 zł. w. a.
* 10(30 „ 100 zł, „ „

£  * 1864 ,  100 iii. „ *
1864 „ 50 zł. r r • •*"

ity zastaw. domen państw 120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

? r a d z i e  p a ń s t w a  r o p r e z e n to w a n y c n .
■tar. renta złota woina od pod. . • 4 

„ wwaL Kor. w. od pod. .4  
" * inweBt. woL od pod. • • o *«

Otttgaeye kolejowa, 
lej Arevks. Albrechta w ereorze . 4 

ces. Elżbiety w złocie w. od p. 4 
cesarz. Frano. Jozefa w ereD- * ^
Arc. Rud. w. Ł  wol. od pod. 4 
eee. ElA 200 zł. m. k. za sztuką o */•
Karola hud. 200 zł. m. k. . 0
Ohlli /o piert»8*eń*xwa Holilow*.

Lej Aroyke. Alb. 800 zł. w sreo, • o
J  ̂ 200 zł. w fcłome . 6
e*e*r Em. 1885 200. 1000. 5000 A . i  

“  ^  400, 2000, 10000 Ł  4 
Bukowińskiej lokal 400 Kor. • • 4 
Karola Ludwika B r e o r . . • • • • 4 
Lwow.-Ozer.-J a B k ie j  Em. 1894 . 4

Dtug państw, kra], kor. węgter.
IfierBka renta z ł o t a ................. •
(Z* renta w. Kor. wolna od pod. . 4 
ig. renta w. Kor. „ . . » • d /;
kyozka k ol z x. 1889 w złocie . . 4 /:
Hyozka koL z r. 1889 w sreorze . . 4 j;:
IZ. obligaeye propm. w. a. . . . ■ 4 
iC, prem. reg. Cissy . . .4
tg. potyczka prem. po 100 zł . . . .  ~

liaracye ladem mzac^ne hipoteczne 
Kroacyi i Sławonii . . . . .  4*6o 

- Propinaoyjne wol. od pod.. . . 4 ('■
IgierBkie obligaeye hip. . . . .  
jaoyi i Sławonii oblig. h ip .. . •

Inne publiozne pożyczki.
kyeaka reg. Dunaju z r. 1S78. .
.  .  ,  l i ,  1898 . .
,  kraj. Bukowiny z r. 1808.

I, prop. Bukowiny . . . .
I. pot. kraj. t  r. 1888 . . .

115
jooleo 
100 80
3.00 85 loolio
100

121

158
200
200

101 
101 76
99 8C 
99 00

108
100
99

104
99

100 80 
101 
101 35 
101 10 
101 -

12J 63 
99 80 

70

159
203
*08

75

100 8 (/

; GaL obL p rop. z r. 1889..................... . 4
1 Pot. miasta liwowa z r. 1806 . . . .  4

,  , . z ł  1900 . . . .  4 ^
,  T Wiednia z r. 1874 . . . .  &

Renta włoska za 100 lir . . . . . . .  6'
Pot. hypou Bułgaryi z r. 1898 • .  .8

Listy zastawne
(Obligaoye hipot. i listy dłutna). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 60 L 4 
Buków, zakł. kred. z iem sk i................ ó

Gal”ako. I h .  i  10°/o pr. L w 39̂ /* L 6 
GaL ,  „ „ Iob w 50 lat. . . • 4 x/
GaL ,  n e Iob w 60 lat. . . .  4
Gal. Tow. kred. ziem. Iob w 56 lat .4  
GaL ,  ,  „ r w 41 lat . 4
GaL .  .  .  dawn. emu. . .4
GaL ,  a po 300 Kor. . . .4
Banku kraj. dla GaL i Lod. w 61 L . 4 V 
Banku » .  T zwr. w 571/* L . 4
Banku , oblig. komun. 2 emis. . .6  
Banku a » ,  8 «. L w 48 L . 4 V
Bonku • «  » 4 em. L w. 45 L
Banku ,  „ k o l L w. 57V*L . . .  4
Ausur. wqg. Banku los w 40V* L . . 4
Austr. , „ iob w 50 L . . . . 4

Obiigacye z prawem pierwszeństwa
Kolej póin. ces. Ferd. em. z r. 1886 .4

» • • H • II * 4
,  ,  ,  ,  188b. 4

l  l  l  l  I ,  1801.4
1898 e 4

I I/w ów bzern-5 assy 1884 p. 10°/o 4 
. r . c 1884 . . . .  4

Ga£ kol. lokaine w sch ó d .....................4
W'g.-GaL kolej em. 1870 > . . . . .  5

• .  .  ti 1878  5
a r , .  1887  4

Losy procentowe, (za sz tu k ę)
Austr. Zakł. kredyt, obi pr. em. 1880

po 100 zŁ w. a . ...................... ...  . 8
_ „ „ em. 1889 po 100 zi. w. a. .8  

Tow. L  na Dun. 100 zł. zn. k. p. 10°/o 4 
Tjreguł Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. &. ó 
W ęg.  banku łup. pr i  z. po 100 zł. w a. 4 
Pot. miasta Tryesra po 100 zł. nu k. 4 
Pot. , t po 50 zł. w. a. 4
Pot. Beroska prem. po 100 fr. . . . * 2 
Tureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe sztukę).
Budapeszteńskie BaBiiioa po 5 zł. w. a. . 
ZakŁ kr. dia haod. i pro. po 100 zL w. s
Ci ary po 40 zł. m. k . . • • • •  ...............
Pozyczza m. xnBbruku po 20 zł. w. a . . . 
Pot. prem, xnias. Krakowa po 20 zł. w. a.

r « Lubiany po 20 zł. • . . 
Oftn po tótŁw. a ........................... ...

99 3ai 1.00 85 
9 6 " '

101 
124

10&

287
264

280
260
800

19
43-2

8?
73
78

180

25

97
102
125

110

50

70

25

100 85 
107 25 
90 50 

1121
102‘2o 
9fi!70 
98 '70 
99 75

50

-  108 -  
" 991.0 

99 |:0 
101 95 
101 9

102 10 
13 103^
U  1031 —
io' 102;- 
ld11Ĉ '_ m  ;̂35 

■ ioo;vo
I 110 90 
i 110 90 
i 100

I 271:50 
I 267._

284C 
- J  362 —

250: — 
90 50

ssojaol
436,

Paliły po 40 ci. m. k . .................................
Czerw. zrz. austr. tow. o o l O z Ł . . . . .
c  » - weg. tow. po 5 z ł . ...............
Jjunaacyi aroyKs. Bmaolia 00  10 zŁ . .
Sanna po 40 zł. tu. z.. . . ’ ..................
PozycKKa miiisca Saiaourga no 20 zŁ .
St. Genois po 40 zł. m. ł . . ...............
Jt*oz. pr. m. Stamaławowa po 90 zL . . .  
Komuname m. W ieoma z r. 1874 po 100 z l
Akcye przedsiębiorstw transportów.
Buk. koL iok. akc. pierw. 200 zł.................

>• »• .. aaoye zakład 200 zł. . . .
Austr. Tow. tegi. na Dunaju 1500 Kor. , •
Kolei półn. ces. Ferayn. 2100 Koi.............
Kołomyj, kol. iok. iakc. pierw.) 200 zł. . 
Koi. Lwow-Beizec (akc. uierw.) 200 zL .

„ Lwow-Ozem.-Jaesy 200 zł....................
■ W8onoan.-gai.-iokam. 200 zł . . . . .  .
» państwow'ycb 200* zł. ~  500 fr.............
» poiuamewej 900 zł. =  500 t t ...............
» węg. gaiicyj. lokal. 200 z ł . . . . . .  .

Akcye Danków iza sztukę)
banku Augio-ansta-. 240 Kor.........................
Peszt, oauau nandl, 1000 Kor......................
Zakład kred. dia handlu i Drzem. 820 Koi
Węg. oaniru kredyt. 400 Kor........................
Domo austr, tow. esu. 400 Ko?..................
GraJic. banku bipocecz. 400 Kor..................
^aiic. banzu din nanaiu i przem. 400 Kor 
bamcu aia Krajów a»ronnvch 400 Kor. . .
Bantu Austro-węg', 1400 Rc..........................
Banku Związuow, (LniouDaak) 400 K o r ..
Czesk. oan_Ku zwiazk. 200 R oi.....................
^ im ostensiła  banka 900 Ror. .  ...............

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Iow, aop&in, wogia w Br t e  100 z l  . . .
Galie. aarp. nait. tow. 500 R oi....................
Austr. tow. gormcze Aiome 100 zł. . . .  
Praziuego tow. zeiazn. przem. 200 zł. . .
Scnocmicy 500 R o i........................ ...
lu recu . zarz. tytoniow 500 franków . . . 
T ruai to w. aop. węgia 70 a ł . . . . . . .  ,

W e k s l e .
(Gzeki. dewizy Krótko term,) ®/o 

Berlin 1 mem, m. bank, za 100 m arek 4
Lonayn za 10 iuntow szter.................... 4
P ary t i irznousk. m. bank. za 100 f r , . 8 
Petersburg i W arszawa za 100 rubli . 51/ 
W łoskie bank. za 100 liró w ................... fi

w a u t y .
D ukat cesarsk i................................................
idO-frankowKa...................................................
20-m araow KŁ..................................................
Nienneckie banknoty za 10G m arek .  .  .
W łoskie oanKnoty za 100 l i r ..........................
Ruble oanKnoty za 100 rubU......................

179
55
28
74

230
74

260

448

405
370
918

5525

585

443

975

740
&29
540 
270 
411

1570
541 
255 
259

715
88;
888

1635
5 60

408

11
19
28

117
95

958

!| 1881- 
56 25

" 29 25
— .70 —
Z 235

78 50— SIO —
— — —
■ 449 —

_ 415t— 3801
— 917L
—15539'—
—■ —
—i ~
-- 567 -— 400

—

1
“ —

447

50 277 50
— 3700 —— 686 —6Q 741 60

531 —
541 —— _

75 412 75—1580 —
51 542 6050 2,50 5'

261 —

50ii 720———! 8857511! 387
,1645 —

H i 57(1 ~
11
| 406 —

10 117 40
10 240 50
42 i  95 55
--1i -- —
40 95 50

11 37
19 10

4i!! 28 4°
02 117 00
40, 95 60

258 75

£C E N N I  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 28 lutego 1903.

L Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. no 900 zł. (400 BL)

Ex aividende 20 Kor........................... ...
Banku galic. dia handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 R o r .) .............................
Kolei gal. Kar. Lua._ po 200 zł. m. k . . • 
Koiei Lwów-Czern-Jassy po 200 A  w. a.

w Bre Drze (400 K o r .) ......................... ....
Garb. w Rzeszowie po 200 zŁ (400 Kor.). 
Fabryki wagonow w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dia galic. przeasięb. elektrycznych 

wo<L po 200 zŁ (400 Kor.). . V  T T ?
U. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5°/o w. a. wyL z 10°/, . . . .  
Banku h. g. 41/a°/o w. a. Iob w 50 L . . .  
Banku h. g. 4°/o „ Iob  w 60 L po 900 K. 
Banku kraj 41/a°/o w. a. los w 51 L . , 
Banku kra). 4°/o w. a. los w 57 L . . . .  
I  uwarz. kred. gaL ziem. 4°/o (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4% lOB

w 411/* l a t ................................................
» 4°/« los w 56 l a t ......................................

Ili. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4*/« w. a  
Bukowiński fnnd. propinaoyjny 5°/o w. a. 
Komuname Banku kraj. 5°;« 2 emisya , 

 ̂ 4ł/a°/o 3 emisya .
p p 4b/o 4 emisya . ,

Kolej lokain. wsch. 4°/s po 200 Kor. . . 
Pożyozki krajow ej 6°/® w. ą. z r. 1873 , .
Pozyozki kraj. 4°/® po 200 K. z r. 1898. . 
Pozyozka miasta Lwowa 4°;o po 200 Kor. 

, » » 4Va°/s po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). . 
MiaBta Stanisławowa po 20 zL (40 Kor .

V. Monety.
Dukat os sarBki . . .  ....................... ....
20-frankówka.................................................. .
100 rubli rosyjskich ,  ............................
100 »arek msnneckioh , - ................

■jlacĄ fołdają

540 — 550

280 — ~
— — — —

580 — 587 _
— — — •-

- - 850 —

400 — 42C

111 _
101 10170
97 50 tt»20

102 26 1(2 96
99 99 70
96

98

30

40
70 i «97 98 40

99 40 100 10
108 50
102 40 __ «.
102 — —
S8 70 99 40
98 70 99 40

__
99L~ 99 70
96 60

101 60 - -

78 78 . .

— — —

11 26 11 40
19 — 19 20

253 ~ 254 —
116 80 i 117 40

SANTOR W fM IANY

GL uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniozue.

C. Ł uprzyw. galicyjsL akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wyptaoa zaliozki na rm* 
chunek bieżący, przyjmuje ao przecnowania 

wartościowe i udziela na takowe 
gąlicsU. 4

papiery

s s u iw  1 w um w s w  a s g r z iu c s n /u u  »* - .
(Soujlw U w p o d ltiu ) .

Za opłatą 25 do 85 zit. a w. roeznio, deposytarynsz otrzymuje w stalowej kasie panoerr 
acbowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prr 
chowywaó można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do te 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. porąką. — Z Drukarni .Siowa Polskiego, we Lwowie, pod zarządem Jozef u Ziembińskiego.


